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Współpraca rzemiosła ze Średnia Szkoła Zawodowa
(O  w ła ś c iw y  poziom  eg zam in ó w  cze ladn iczych)

N ow y rok szko lny —  da lsze zdobyw an ie  
w iedzy, to  obecne zain teresow ania  m ło 
dz ieży. Średnie Szko ły Z aw odow e, sto jące 
rzem iosłu  n a jb liże j, szeroko ro zw a rły  swoje 
p o d w o je  dla m łodz ieży  rzem ieśln iczej, k łó ra  
ła m  ma zd o byw ać w iadom ośc i teore tyczne 
fachow e i ogó lne , ja k ie  je j sa w  życiu p o 
trzebne.

N iestety, rok szkolny n ie  zawsze zb iega  
się z początkiem  nauki w  warsztacie. Trudno 
je d n a k  w praktyce  je d n o  z d rug im  ha rm on ij
n ie p r godzić . Toteż n ie  m ałe sa trudności, 
g d y  chodzi o dopuszczen ie  kandyda tów  do 
egzam inu cze ladn iczego.

L iczne sq w ypadk i, k iedy  uczeń ukończy! 
naukę w  w arsztacie, a d o  ukończenia szkoły 
zaw odow e j jeszcze d a le ko . Sg i w yp a d k i, 
k iedy  nauka w  szkole zosta ła  ukończona 
wcześniej od  p ra k tyk i w warsztacie.

Ustawa przem ysłow a w ym aga od  kandy
d a ta  zg ła sza jg ce go  się do  egzam inu cze lad
n iczego p rze d ło że n ia  św iadectw a ukończenia 
nauki w  warsztacie i szkole zaw odow ej. I 
słusznie. Tylko ten może być dobrym  rze
m ieśln ik iem , kto n ie  ty lk o  swój zawód o p a n o 
w a ł, a le  k tó re g o  w iedza  teo re tyczna  sło i na 
od p ow ie dn im  poz iom ie . N iestety na tym  o d 
cinku nie wszystko jest tak ja k  pow inno . Tym 
n iem n ie j w spó lne  starania warsztatu i szko ły  
w inny iść w  k ierunku w za jem nego  u zupe łn ie 
nia się d la  o s ig g n ię c ia  celu, to  jest w ycho
w an ie  dob rych  fachow ców , na leżyc ie  o rien 
tu jących się, św iadom ych o b yw a te li.

M im o  is tn ie jących  jeszcze trudności, war
sztat i szkoła w inny jak na jp rędze j zna leźć 
d ro g ę  po rozum ien ia . W arsz ta t musi obse rw o
wać i użu p e łn iać  to , co d a je  szko ła  za w o d o 
wa i o dw ro tn ie . Tym samym un ikn ie  się d w u 
to row ośc i i podn ies ie  się w  oczach ucznia 
zarów no a u to ry te t warsztatu jak i szkoły, co 
szczególn ie  w okresie  pow o jennym  jest spra
wę w ychow aw czę n iezm iern ie  w ażng. Przede 
wszystkim  p o p ra w i się frekw enc ja  w  szkole. 
Bo je że li na lekc je  uczęszcza ty lko  po ło w a  
uczni, za  każdym razem b rak innych, to  cel 
ja k i jest w  nauczaniu w yznaczony nie może 
być os iągn ię ty . Dalsze lekc je  n ie  b ędą  m ia ły  
p o trzebnego  o p a rc ia  i m ate ria ł m usia łby być 
pow tó rzo n y . Zatem  w ażnym  obow iązk iem  
w arszłafu, to  n ie  ty lko  zw o ln ić  ucznia na 
czas, a b y  m ó g ł wzięć udz ia ł w  lekcjach, a le  
i system atycznie kon tro low ać, czy uczeń rze
czyw iśc ie  na lekc je  uczęszcza. N ieobecność 
ucznia na lekc ji, to  nie ty lk o  strata d la  ucznia

ale rów nież d la  społeczeństw a, k tó re  ponosi 
c iężary  na u trzym anie szkoły.

Systematyczna w sp ó łp ra ca  warsztatu ze 
szkołę p rzyczyn i się do  w ychow an ia  uczniów  
w  sensie lepszego p o jm o w a n ia  przez nich 
swoich obo w ią zkó w . Z konieczności na leży 
uczniom  częściej p rzypom inać, że nauka to 
fundam ent ich p rzysz łego  życia zaw odow ego.

W  obecnych czasach nie do pom yślen ia  
jest rzem ieśln ik w ykonu jący p iękne  artystycz
ne w yroby , a le  nie um ie jący pisać i liczyć 
A może łen jest dob rym  rzem ieśln ik iem , kto 
pos ia d a  dobre  w iadom ośc i teore tyczne , zaś 
p raktyczne za ledw ie  w je j początkach.

Rzem ieślnik musi być dobrym  fachowcem  
zarów no w  te o rii ja k  i p raktyce , a  ponad to  
musi być św iadom ym  obyw a te lem .

C ze ladn ik  ja k  rów nież i m istrz w  w arszta 
cie rzem ieśln iczym  jak i fabrycznym , a nawet 
ci co p racu ją  w  za k ła d a ch  i p rzeds ięb io r
stwach państw ow ych, w ytw órczych  lub us ługo 
wych, wszyscy muszą być rzem ieśln ikam i w 
ścisłym  tego  s łow a  znaczeniu, ło  jest dobrze  
o rien tu jęcym i się, wszechstronnie w yszko lony
mi fachow cam i.

Kom isje egzam inacyjne stoję n iek ie d y  przed 
trudnym i decyzjam i. Są w śród ka n d yda tó w  
d ob rzy  fachow cy, k tó rzy  ze zrozum ien iem  
czas nauki w łaśc iw ie  w ykorzysta li. Sę n ie k ie 
d y  b a rd zo  często wśród nich s ła b i po d  w zg lę 
dem  w iadom ośc i teore tycznych , a naw et n ie
om al ana lfabeci.

Takim kandyda tom  nie można w yd a ć  d oku 
m entu kw a lifika cy jn e g o . B y ło b y  fo n iesum ien- 
nościę ze .strony kom is ji i n ieuczciw ością  w o 
bec spo łeczeństw a.

W szystkie te trudności i zg rzy ty  zn ikną  w 
b a rdzo  w ie lu  w ypadkach , je że li uczeń uczę
szczać będz ie  reg u la rn ie  do szko ły  zaw odo
w e j. Ponadto jeże li kandydac i starannie p rzy
g o tu ją  się do  egzam inu.

C z łonkow ie  kom is ji egzam inacy jne j, muszę 
się nareszcie w yzbyć sentym entów , w obec 
s łabych  kandyda tów . N ie ty lk o  w obec tych 
co uczęszczali do  szko ły zaw o d o w e j bez na 
leży tego  rezu lta tu , a le rów nież i w obec tych 
ze św iadectw am i zastępczym i.

K ło  p ragn ie  "być cze ladn ik iem , musi w y k a 
zać, że pos ia d a  w ym aganą w praw ę, w iedzę  
fachow a i ogó lnę.

K to p ragn ie  uzyskać dokum en t św iadczą
cy o je g o  zdo lnośc iach, ten musi w ykazać, 
że zdo lności te  rzeczyw iście posiada.

K om isja  egzam inacy jna  to  n ie  sąd p o lu 
bow ny, k tó rego  zadan iem  jest strony p o g o 
dzić  na podstaw ie  w za jem nych  ustępstw. Ko
misja spraw dza w iadom ośc i i decydu je  zg o d 
n ie  z w ytycznym i, jak ie  o trzym ała  od swoich 
w ładz, lo  jest Izby "Rzemieślniczej.

I jeszcze jedno . W iadom ośc i teore tyczne  
i o g ó ln e  na leży w ym agać narów n i z um ie ję t
nością fachow a.

Bezspornym jest, że uczeń, k tó ry  naukę 
ukończy ł w w arsztacie rzem ieśln iczym  pod  
kie runkiem  m istrza, jest z re g u ły  lepszym  fa
chowcem  warsztatowym , an iże li abso lw enc i 
innych ośrodków  szko len iow ych . To jest 
stw ie rdzone i n ie  w ym a ga  kom entarzy. Praca 
indyw idua lna , różnorodna, w ykonana  o d  po - 
czętku d o  końca w różnych je j fazach, bez
pośrednia styczność z odb io rcam i, za poznan ie  
się z ich życzen iam i i kaprysam i, fo  dosko
na łe  t ło  d la  dośw iadczenia  fachow ego  i ży
c iow ego .

Takich w a run kó w  n ie  m ogą  da ć  inne 
ośrodk i szko len iow e, k tó re  z re g u ły  d a ją  le p 
sze w yszko len ie  teore tyczne.

Jednakże uczeń w  warsztacie rzem ieśln i
czym ma ten sam' start. D la n iego  przecież 
is tn ie je  szkoła zaw odow a, która da je  mu uzu
p e łn ie n ie  teore łycznych  w iadom ośc i, n ie zaw
sze przez n iego  na leżyc ie  w yko rzystana .

G d yb y  na tym  odc inku  p raca  warsztatu 
i szko ły  zaw odow e j b y ła  b a rd z ie j in tensyw 
na, poziom  w ie d zy  uczn iów  w arszta tow ych  
zyska łby ogrom nie .

O tym  pam ię tać w inn i wszyscy m istrzow ie , 
k tó rzy  kszta łcą uczniów . Zresztą zadanie rze
m iosła ja k o  całości, to  nie ty lko  p rodukc ja  ■ 
us ług i. N iem nie j ważnym  zadaniem , to  w y 
chow an ie  i w yszko len ie  narybku , n ie ty lko  
d la  s iebie, a le  d la  wszystkich tych, co ko rzy
stają z pom ocy fachow ej rzem ieśln ika.

Rwtim i e ś! n it  »/ !
pamiętajcie o swym obowiązku obywatelskim i przyczyńcie się 
do odliudoui/ W a r s z a w y



Wadliwość ksiąg i podstawy opodatkowania
Dekret z d n ia  16 m aja 1946 r. o postępo

waniu podatkow ym  w  art. 94 g ło s i następu
jąco : „O  uznaniu  ksiąg za n iepraw id łow e,' 
w tadza  poda tkow a  pow inna zaw iadom ić  p o 
d a tn ika  jednocześn ie  z doręczeniem  mu de 
cyz ji ustala jącej zobow iązan ia  p oda tkow e , 
W  zaw iadom ien iu  należy w yszczególn ić ma
te ria ln e  i form alne zarzu ty  s taw iane  księ
g om ". W ydan ie  tak ie j decyz ji może nastą
p ić  nie ty lko  na skutek kon tro li po  zam kn ię 
ciu ksiąg za u b ie g ły  okres rachunkowy, ale 
także  przy usta leniu o b ro tó w  i dochodów  za 
bieżące m iesiące w  zw iązku z p ła co n ym i za
liczkam i.

W  przypadku  uznania w  c iągu  roku ksiąg 
za n ie p ra w id ło w e , ujemne skutki m aja do p o 
datnika zastosow anie nie ty lko  w  odn ie s ie 
niu do m iesiąca, w  którym  te braki m ia ły  
miejsce, lecz także w stosunku do ub ieg łych  
m iesięcy b ieżącego okresu rachunkow ego. 
Jeżeli p o d a tn ik  po u jaw nien iu  fak tu  n iep ra 
w id łow ośc i nie za łoży ł nowych ksiąg, skutki 
są stosowane także do następnych miesięcy, 
a m ianow ic ie  d ochód  i o b ró t zostanie także 
usta lony w  d rodze  oszacow ania. Oszacowa
nie nie po le g a  je d yn ie  na ob liczen iu  do o b 
rotu lub dochodu sum pom in ię tych  w  księ
gach, na pozbaw ien iu  p raw a do u lg , na p o d 
wyższeniu stawki po d a tku  o b ro tow ego
0 50% , ale jest dokonane  w  d rodze  wszech
stronnego rozw ażan ia  oko liczności sprawy, 
na podstaw ie  zna jortłośc i p rzedsięb io rstw a, 
po rów nan ie  go z innym i przedsięb iorstw am i 
tego samego rodza ju  oraz w  o g ó le  
p rzy uw zg lędn ien iu  wszystkich o k o li
czności, m ogących m ieć istotne znaczenie dla 
ustalenia o b ro tó w  i do ch od ó w  (np. p o ło że 
n ie  przedsięb iorstw a, urządzenie, w ie lkość lo 
kalu, ilość za trudn ionych  p racow n ików , cha 
łu p n ikó w , spo trzebow any m a te ria ł —  suro
w iec, ceny tp,). Ustalony w ten sposób ob ró t
1 dochód  będzie  zawsze przewyższał o b ró t 
i dochód , w yp row adzony  w  d rodze  d o lic ze 
n ia  do w yn ikó w  książkow ych kw ot, p o m i
n ię tych w  księgach.

Przyczyną n ieuznan ia  ksiąg za do w ó d  już 
w ciągu okresu rachunkow ego mogą być p o 
za konkre tn ie  s tw ierdzonym i n ie p ra w id ło w o 
ściami także oko liczności om ów ione w art. 89 
ust. 2 post. pod ., a m ianow ic ie , jeże li o b ró t 
i dochód , bądź ty lk o  ob ró t lub dochód  zna
cznie odb iega  od p rzec ię tnego  ob ro tu  lub 
dochodu p o d a tn ikó w  w ykonyw u jgcych  p o 
dobną dz ia ła lność gospodarczą , chyba, że 
poda tn ik  wskaże oko liczności usp ra w ie d liw ia 
jące w yn ik i jego  dz ia ła lnośc i gospodarcze j 
znacznie niższe od p rzecię tnych, p rzy czym 
ocena wskazanych przez p o d a tn ik a  o ko licz 
ności na leży do w ładzy  pod a tko w e j.

N ajważnie jszym  argum entem  do dyskw a li
f ik a c ji ksiąg na podstaw ie  art. 89 ust. 2 jest 
fa k t s tw ie rdzen ia  przez w ładzę  podatkow ą 
sprzeczności, w yn ika ją ce j z po ró w n a n ia  p o 
szczególnych u jaw n ionych  w księgach e le 
m entów  dz ia ła lnośc i gospodarcze j poda tn ika , 
np jeże li o b ró t w yd a je  się za niski w sto
sunku do ilości za trudn ionych p racow n ików  
a lb o  spo trzebow anego  surowca ¡tp. sprze
czności.

A rt. 90 post. pod . g łos i, że w w ypadku  
stw ierdzenia przez w ła d zę  p o da tkow a  n ie 
p ra w id łow o śc i kśiąg hand low ych , może ona 
w  uzasadnionych p rzypadkach  oprzeć usta
len ie  podstaw y o p o d a tk o w a n ia  na w yn ikach  
książkowych, uzupe łn ionych  m ateria łem , ze
branym w  toku postępow an ia  podatko w e g o . 
M oże to nastąpić je d yn ie  w  p rzypadku , gdy 
stw ierdzone uchyb ienia  nie dotyczą wszyst
kich zapisów . Przepis ten odnosi się jedyn ie  
do  ksiąg handlow ych.

W  p rzypadku  uznania  tych ksiąg za nie
p ra w id ło w e  w ładza  poda tkow a  w oparciu 
o art. 118 post. pod . obow iązana jest usta
lić  podstaw ę o p o da tko w a n ia  w d rodze  osza
cow an ia  przy ca łkow itym  pom in ięc iu  za p i
sów książkow ych, p rzy czym stosowane są 
także  norm y szacunkow e, op racow ane przez 
w ładze  pod a tko w e , a za tw ie rdzone  przez M i
nisterstwo Skarbu.

F. W-ki.

N ie każdy rok b y ł urodza jny, nie zawsse 
o d b io rcy  na p rodukc ję  rzem ieślniczą pos ia 
da li dostateczną ilość funduszów nq zakupy. 
W ówczas rzem ieśln icy pracujący na zam ó
w ien ie  —  nie m ie li pracy. Na tym skorzy
stali kupcy —  zam aw iając u rzem ieśln ików  
w yro by  na sk ład  do swych sk lepów : ko 
rzyść by ła  w za jem na : rzem ieśln icy m ie łi 
możność u trzym ania c iąg łośc i w  p ro d u kc ji, 
a k lienc i m ie li w  sklepach zawsze dosta tecz
ny w yb ó r go tow ych  w yrobów  i n ie m usieli 
czekać na w ykonanie  zam ów ienia.

W arto  i —  trzeba kon ieczn ie  zastanowić 
się nad  życiem rzem ieśln ika w  przeszłości. 
W iek i n ie zd o ła ły  p rzy tłum ić  jego  zasług. 
Czy tra d y c ja  po lsk iego  rzem iosła  nie zobo
w ią zu je  nas? Silna, zręczna dłoń dzisiejszego 
rzemieślnika nie ustąpi w szlachetnej rywa
lizacji z robotnikiem wielkoprzemysłowym  
przy wznoszeniu nowych, lepszych form ży
cia polskiego narodu. Bo czymże jest w ys i
łe k  po lsk iego  rzem ieślnika —  jeśli nie częścią 
wysiłku wszystkich narodów świata na drodze 
postępu, wiodącej ludzkość na wielkie szlaki 
braterskiego współdziałania w walce z przy
rodą o najwyższą kulturę ducha.

Z a k ła d y  prow adzące  
sprzedaż a r ty k u łó w  w y ro b u  
obcego n a leżą  do o rg a n i

zac ji p rzem .-h an d lo w y ch
Na oods taw ie  zarządzenia  M in is terstw a 

Przemyślu i Handlu Departam ent Przemysłu 
M ie jscow ego  w  sprawie przynależności rze
m ieśln ików  do o rgan izac ji p rzem ysłow o- 
hand low ych  —  D epartam ent Przemysłu M ie j
scow ego w uzupe łn ien iu  swego pism a z d n ia  
24. VI. 1948 r. znak PM lll/A /1 7 /2 9  w y jaśn ia , 
że do o rgan izac ji p rzęm ysłow o-hand low ych  
w inny należeć ty lko  te zak łady  rzem ieślnicze, 
k tó re  zajm uje się sprzedażą w yro bó w  obcych 
na szerszą skalę.

Zdaniem  D epartam entu  sprzedaż b u łe k  
przez w ę d lin ia rza , czy sprzedaż pasły i sznu
ro w a d e ł iłp . przez zak ład  szewki oraz ana
log iczn ie  wszelkie inne p rzyk ła d y , w których 
rzem ieśln ik sprzedaje obok w yro bó w  w ła 
snych także w yro by  obce, a le  służące ty lk o  
d la  w yg o d y  kupujących i n ie m ające d la  cha- 
lak łe ru  zak ładu  isto tnego znaczenia —  p rzy 
należności do o rgan izac ji p rzem ys łow o -han 
d low ych  nie p o d lega ją .

N atom iast łak ie  zak łady  p row adzone  przez 
rzem ieśln ików  jak: kaw iarnia, cukiern ia , her
b a c ia rn ia , ja d ło d a jn ia , paszłeciarn ia (w zro
zum ien iu  Rozp. M in . A p ro w iza c ji i Handlu z 
23. II. 46 r. Dz. U. R. P. nr 12, poz. 831 —  
do  o rg an izac ji p rzem ysłow o-hand low ych  bez
sprzecznie w inny należeć.

D yrektor Departam entu 
w. z. M q r Chmura

U m ieszczać  szyldy  
n a  ze w n ątrz

W związku i  kilkakrotn - i i  zapytaniami 
wyjaśnia się, że wywieszenie szyldu w oknię 
wystawowym (na szkle) mogą uznać w ładze  
za nie wystarczające oznaczenie przedsię
biorstwa jako niezgodne z art. 33 prawa prze- 
m -słowego, który wyraźnie nakazuje umie
szczać oznaczenia warsztatów (szyldy) na 
zewnątrz przedsiębiorstwa.

Podainc powyższe do wiadomości zwraca 
się uwagę zainteresowanych na notatkę za
mieszczoną w n-rze 37 (18) „Rzemieślnika 
Pomorskiego" z br. dotyczącą szyldów.

/Ilelisonder Deptuła

Z przeszłości rzemiosła
(O dczyt w yg łoszony  na kon ferencjach  d la  Rzem ieślniczych Kom isyj Egzam inacyjnych)

(D okończenie)
111.

Do nauki rzem iosła nie p rzy jm ow ano  sy
nów  „ź le  u ro dzonych ", źle —  io  znaczy 
hyc lów , cy ru lików , katów , m łynarzy, p o ch o 
dzących z n iep raw ego  ło ż a  itd. Dobrze, że 
te raz sami z uśmiechem spoglądam y na fe 
n iedorzeczne pog lą dy , chociaż może w yttu - 
m aczalne na łle  tych daw nych czasów.

Nauka trw a ła  trzy i w ięce j czasem lat. 
Uczeń za naukę p ła c ił, a g d y  nie m ia ł czym 
p ła c ić  —  musiał po skończeniu nauki, o d 
służyć pewną ilość lał. Nasuwa się łu  p o 
dob ieństw o  do  pańszczyzny.

Uczeń b y ł trak tow any jako  cz łonek  ro 
d z in y : ja d a ł z rodziną  m istrza, m ieszkał 
u n iego , a często po w yzw o linach  i egza
m in ie  na m istrza —  żen ił się z córką  m i- 
slrza —  swego nauczycie la.

M istrz, gd y  b ra ł ucznia na naukę —  za
p isyw a ł go w cechu, g d y  w yzw a la ł go na 
rzem ieśln ika  —  w yp isyw a ł go  z cechu. Przy 
w yzw o len iu  m isfrz ośw iadcza ł w  cechu, że 
uczeń p o s ia d ł w iedzę , jaka  jest potrzebna 
cze ladn ikow i, że spraw ow aniem  swym d o 
w ió d ł, że w art jest być w yzw o lonym , a uczeń 
d z iękow a ł m istrzow i za op iekę , naukę 
i wszelką pom oc.

N ow y cze ladn ik  szedł na w ędrów kę. 
W sp a n ia ły  b y ł to  w ynalazek: w ędrów ka. 
C ze ladn ik  poznaw ał nowych ludzi, zwyczaje, 
sekrefy p ro d u kc ji i pow ra ca ł po  k ilku  la

tach do  m istrza z nowym  zapasem dośw iad
czen ia . Egzam inów cze ladn iczych  nie by ło , 
a le  b y ł egzam in m istrzowski. Szluka egza
m inacyjna —  to nieraz b y ło  m ałe arcydzieło  
cierpliwości i w iedzy rzemieślniczej. Synowie 
m istrza —  czas nauki m ie li skrócony, a b a r
dzo często o trzym yw a li św iadectw o m istrzow
skie bez egzam inu. Inni cze ladn icy łakże cza
sem b y li zw aln ian i od  egzam inu m istrzow 
skiego po d  w arunkiem  za łożen ia  warsztatu 
w  innym  mieście.

B yw a ło , że uczeń uc iek ł od  mistrza —  
w fe d y  inny misfrz nie m ia ł prawa p rzy jąć  go 
na naukę, chyba, że sprawę rozstrzygną ł 
cech i s tw ie rdz ił, że ucieczka ucznia b y ła  
skutkiem  n ie o d p o w ie d n ie g o  zachow ania się 
m isłrza. W tedy  —  górze  m istrzow i! Cech b y ł 
rzeczyw iście stróżem i wykonaw cą spra
w ied liw ośc i.

Jeśli m istrz um arł —  wdowa m og ła  d a le j 
za k ła d  p.rowadzić, a le  jeśli go  zam ykała  —  
cech p rz y d z ie la ł uczn iów  do innego misłrza.

C ze ladn icy na leże li do  ł. zw. gospody 
cze ladn icze j, która s ianow iła  coś w  rodza ju  
sam orządu cze ladn iczego . N iestety, gospoda  
b y ła  częsfo, zwłaszcza w  w iekach  p ó źn ie j
szych, czynnik iem  rozk ład u , aw an łu r, p ija ń 
stwa i rozpusty. Czasami zw ady pom iędzy 
m istrzam i i cze ladn ikam i w yn ika ły  wskutek 
niskich zarobków , a le  często T wskutek w y 
gó row anych  żądań, nie liczących się z ch w i
lowym  zaslo jem  gospodarczym .
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Odsłonięcie tablicy pam iątkow ej
k u  czci p o m o rd o w an ych  rz e ź n ik ó w  bydgoskich

Jedną z naszlachetniejszych cech ludz* 
k ic h  jest pamięć o zm arłych, jes t cześć dla 
bohaterów narodowych. K ie ru ją c  się tą za* 
sadą, Cech W ęd lin ia rzy  w Bydgoszczy ufun* 
dow a ł tab licę pam ią tkow ą ku  czci pomordo* 
wunych przez h itle row ców  w  latach 1939— 
45 —  dyr. Rzeźni M ie js k ie j śp. K w ia tków * 
«kiego, inż. śp, K osiorka oraz 30 członków 
cechu.

Uroczystość odsłonięcia tej tab licy  odby* 
ta w  ubiegłą niedzielę, zam ieniła się w  pod*

, niosłą m anifestację żałobną ku czci pomor* 
dowauych przez okupantów  obyw a te li na* 
szego grodu. Po zbiórce uczestników uroczy* 
stości na terenie Rzeźni M ie jsk ie j wyma* 
szerowano o godz. 8,15 do Bazyli św. W in* 
centego â Paulo na B ie lawkach, gdzie od* 
b y ło  się nabożeństwo żałobne. W  czasie na* 
bóżeństwą, oko licznościowe kazanie wyg ło* 
s ił ks. dr Moska, b. w ięzień obozów koncen* 
tracy jnych  w  Dachau i O św ięcim iu, wspomi* 
nająć o m arty ro log ii Polaków w  latach oku* 
pac ji h itle ro w sk ie j. Po nabożeństwie utor* 
m ow a ł się pochód z przedstaw icie lam i władz, 
w o jska i p a r ti i po lityczn ych  na czele, z 
udziałem pocztów sztandarowych cechów 
fzeźn iekich i  b ra tn ich  cechów z terenu ca* 

dego wojew ództw a, z udzia łem  w szystkich 
członków  cechu, cze ladn ików  i  uczniów, by 
przemaszerować na teren Rzeźni M ie jsk ie j, 
gdzie odbyła się w łaściw a uroczystość od* 
słonięcia ta b licy  pam ią tkow ej. Tablica ta 
wm urowana została na gmachu administra* 
c y jn y m  Rzeźni M ie jsk ie j.

Im ien iem  w o je w o d y  pom orskiego doko* 
na ł odsłonięcia tab licy  prezydent miasta 
Bydgoszczy p. T w ardzick i. W  m om encie od* 
s łonięcia o rk ies tra  ko le jow a  pod batutą p. 
Preibiszą odegrała H ym n N arodowy.

Na tab licy  umieszczono napis:
„ Pamięci O lia r m ordów h itle row sk ich  

1939— 1945: dyr. Rzeźni M ie js k ie j K w ia tkó w * 
sk i A lb in , kie r, techn. Bacon-Export inż. Ko
siarek W ładys ław  i członkow ie  Bydgoskie* 
go Cechu Rzeźnieko‘ W ędlin ia rsk iego : A ch * 
te ł A leksander, Borowski Józef, Dudziak  
Józef, G niew kow ski Sylwester, Lubawy  
W ojc iech , Lehman Jan, M acie jew sk i Ro
man, M an iko w sk i Franciszek, Podgórski 
W aldem ar, Renkei Leon, Schulz B ronis law , 
Schulz W ładysław , Szulc W ładysław , Szpoj-- 
da B ronis ław , Szpojda Ju lian , Szczygieł Jó-- 
ze/, W ęclew ski A ndrze j, Z ió łkow sk i W ła d y 
sław, czeladnicy: B ukow ski M ieczysław , Fo-- 
terek M ieczysław , H ubert A lb in , Jezierski 
Józef, M arszałek Feliks, P olicy Roman, P ie
k ie łe k  Tomasz, Pieczka Bernard, Radtke Sta‘ 
nis ław , W in o w ie ck i Anzelm , W ysock i lgną* 
cy, uczeń: Szulc Idz i —  odda li życie za o j* 
czyznę".

A k t  e re kcy jn y  tab licy  pam ią tkow ej od* 
czy ta ł sekretarz Cechu W ęd lin ia rzy  p. Bal* 
cerow icz, po czym ork ies tra  odegrała mar* 
sza żałobnego Chopina,

Z ko le i w szyscy uczestnicy uroczystości 
uda li s ię na salę Rzeźni M ie js k ie j, gdzie od* 
by ła  sięi akademia żałobna. Sala Rzeźni zo= 
sta ła  odpow iednio udekorowana kirem , a 
św ia tła  przyćm iono. D źw ięki hym nu ,,Gaude 
m ater", odśpiewanego przez chór „H a ika  
pod dyr. p. Kabacińskiego, w p row a dz iły  ze* 
branych w  poważny skup iony  nastró j. Uro* 
czystość zagaił prezes Cechu W ęd lin ia rzy  p.

Godek w ita jąc  prezydenta Twardzickiego, 
p łk . Thomasa —  przedstaw icie la wo jska, p. 
F io łkę  ze Zw iązku Izb Rzemieślniczych, sta*, 
rostę Paw łowskiego, przedstaw ic ie li Izby 
Rzemieślniczej, Przemyslowo=Handlowej i 
Skarbowej, przedstaw ic ie li o rgan izacji spo* 
łecznych, rodziny pom ordowanych i kole* 
gów rzem ieśln ików . W  k ró tk im  przemowie* 
n iu  p. Godek przedstaw ił zam ierzania oku* 
parita, k tó ry  chc ia ł zniszczyć trzon narodu 
polskiego.

W  dalszym ciągu akadem ii re fera t wy» 
g łos ił wiceprezes K om is ji do Badania Zbrod* 
n i H itle row sk ich  p. m gr Esmannr. W  sposób 
zdecydowany o m ó w ił referent w ypadk i 
wrześniowe w  1939 *r. nazwane przez Niem* 
ców  „k rw a w ą  n iedzie lą".

„C e l a k c ji b y ł czysto stra teg iczny — 
stw ierdza m gr Esmann. —  Chodziło o utrud* 
mienie cofającem u s ię  w o jsku  odwrotu i 
wcześniejsze opanowanie miasta. Pierwsza 
część zadania została częściowo wykonana, 
druga natom iast nie pow iod ła  s ię  dzięki bo* 
hatersk ie j postawie ludności po lsk ie j, k tó ra  
wzięła czynny udzia ł w  w y k ry w a n iu  gniazd 
dyw e rs ji n iem ieckie j. N iem cy pope łń;!: (u 
błąd ka lku la cy jn y . N ie  uw zg lędn ili patrio* 
tyzm u społeczeństwa bydgoskiego".

W  dalszym ciągu swego referatu mgr 
Esmann stw ie rdz ił, że w  dw udn iow e j walce 
od 3 do 5 września 39 r. zginęło łącznie 
z przypadkow ym i o fia ram i s trze lan iny 102

N iem ców na terenie miasta. K ilkadz ies ią t 
osób podejrzanych poturbowano przy rew i* 
zjach osobistych. F akty  te usta liła  urzędowo 
Kom isja niem iecka.

Po referacie m gr Esmanna nastąp iły  de* 
k lam acje uczni szko ły  rzeźnicko*wędliniar* 
sk ie j oraz w ystępy chóru „H a lka ". Na jbar*' 
dziej wstrząsającym  momentem akadem ii 
by ło  odczytanie lis tu  czeladnika rzeźnicko* 
w ęd lin ia rsk iego śp. Józefa Jezierskiego za* 
m ordowanego w  w ięz ien iu  przy  ul. M łyń* 
skie j w  Poznaniu. L is t ten, —  n ie zw yk ły  do* 
kum ent okruc ieństw a niem ieckiego —  przy* 
taczamy osobno.

W  dalszych występach artys tycznych na 
uwagę zasługuje zbiorowa recytac ja  w iersza 
„C zarny re fren " przez uczniów  rzemieślni* 
czych —  członków  „S łużby Polsce".

W  ramach przem ówień p rzedstaw ic ie li 
w ładz i organ izacji p. prezydent T w ardz ick i 
podkreś lił wykazane przez społeczeństwo 
bydgoskie w  pam iętnych w ypadkach wrześ* 
n iow ych  bohaterstwo, dzięki k tórem u mia* 
sto nasze otrzym ało zaszczytny K rzyż 
G runwaldu. Im ien iem  prezesa Zw iązku 
Izb Rzemieślniczych p. Sadłowskiego prze* 
m aw ia ł w iceprezes zw iązku p. F io łka. Dal* 
sze przem ów ienie w yg ło s ił p. Szczepański, 
prezes O gólnopolskiego K om ite tu  Rzeźnie* 
k  o * WęcHińi a r sk ie go. N a zakończenie prezes 
Godek podziękow ał w szystk im  za przybycie , 
po czym  odśpiewano „Rotę".

Starannie zorganizowana uroczystość ce® 
chu w ę d lin ia rzy  w  Bydgoszczy pozostaw iła 
na ich uczestnikach n iezatarte wrażenia.

Wstrząsający list czeladnika rzeźnfekiego w przededniu 
męczeńskiej śmierci z rąk katów hitlerowskich

Nadawca: Jezierski Józef

Kochany O jcze, M atko, bracia Stanisła* 
w ie, M arian ie  i s iostro  Heleno i  szwagrze 
K orne lu ! Li6t Wasz dzisiaj odebrałem  i  naj* 
serdeczniej za niego dzięku ję. Prośbę o uła* 
skaw ienie, k tó rą  staw iłem , została odrzuco* 
na. W obec tego ju tro  opuszczam ten św iat 
i W as m oi ukochani. A le  kochana M atko! 
nie m artw  się, o  m ój zgon. Dziś ostatn i raz 
księdzu się wyspow iadatem . Kochany bra* 
c ie  Stanisław ie, pozdrów proszę tw o ich  
dzieci ode mnie. Śm ierci s ię  n ie  boję, lecz 
przeciw n ie  pragnę je j,  bo na tym  św iecie 
już  nie ma dla m nie  szczęścia. Ponieważ ja  
W as m oi na jm ils i od w ytoczenia mi tej 
spraw y nie  w idzia łem , żyw ię  nadzie ję  w  m ej 
w ierze, że wszyscy się zobaczym y na tam® 
tym  świecie. Za w sze lk ie  Wasze starania i 
tru d y  m oi ukochani, by m nie dostać na woł* 
ność ja k  na jm ocn ie j i  serdeczniej W am  
w szystk im  dziękuję.

Kochany O jcze, proszę cieb ie  bądź mat* 
ce podporą i  pocieszaj ją  ja k  ty lk o  umiesz, 
by ona biedna się nie rozchorowała. Kocha* 
ni Bracia i  W y  s ta ra jc ie  6ię o przyszłość 
naszych kochanych rodziców, idąc im  zaw* 
sze z pomocą. Kochani Rodzice! da jc ie  pro* 
szę was w iadomość o m o je j śm ierci m oim  
braciom  co s ię  zna jdu ją  w  n iem ieck ie j nie* 
w o li. M ia łem  wciąż nadzieję,, że m ój adwo* 
kat postara się o m oje zwolnien ie, lecz nie* 
stety, nie spe łn iło  s ię  to. Sądziłem też, że 
umrę w Bydgoszczy, ale i to zaw iodło. M o i 
kochan i Rodzice, S iostro i  Bracia! m ód lc ie  
Się za duszę moją. Jestem przekonany, że 
dobry Bóg jes t ze mną i uilży m i m o ją  ostat* 
nią drogę. Najukochańsza M a tko  moja, mnie

Poznań, d. 22 lipca 1940 r. M łyńska  1.

przed śm iercią zobaczyć niestety nie możesz. 
M ie jc ie  mnie tak  w  pam ięci, ja k  ja  się z 
w am i żegnałem. M o ja  kochana M atko, ko* 
chany O jcze, kochana Siostro i Bracia, śję 
W ąm  osta tn ie pozdrow ienia z całego serca 
i proszę, W as pam ię ta jc ie  o m nie i  po mo= 
je j śm ierci i zostańcie zdrow i. Zobaczym y 
się przecież raz wszyscy w  n ieb ie  u Boga 
Wszechmogącego. Zostańcie wszyscy z 
Bogiem i niech On ńia was za wszsgyw swej 
opiece. Ju tro  w ięc schodzę z tego św iata, ale 
n ie  czu ję  trw og i, idę z radością. M am  bo* 
w iem  s ilną  nadzieję, że s ię  w szyscy kiedyś 
szczęśliw i ju ż  na w ie k i na tam tym  świecie 
zobaczymy. Ukochani m oi, gdy lis t m ój w  
domu czytać będziecie, m nie już  pom iędzy 
ży jącym i n ie  będzie, bo dusza m o ja  już  bę* 
dzie u dobrego Boga pod opieką lepszą. N i* 
gdy w  m oim  życiu  n ie  przypuszczałem, że 
ja ko  23®letni m łodzieniec taką w łaśnie 
śm iercią zginę.

Kochani Rodzice i  Rodzeństwo!

Pogódźcie się z ok ru tn ym  losem, k tó ry  
taką śm ierć m i zgotował. Kochana M atko, 
chętn ie  bym  chc ia ł jeszcze parę la t pożyć i 
doczekać się nowego porządku w  feuropie. 
Lecz los inaczej chciał. Teraz kończę ten 
osta tn i lis t w  m oim  życ iu  i proszę W as 
w szystk ich  o wybaczenie, gdy W am  kiedy* 
k o lw ie k  W czym  uchyb iłem  oraz raz jeszcze 
za w szystk ie  dla m nie poniesione tru d y  i 
prace serdecznie dzięku ję. Pozdraw iam W as 
kochani Rodzice i  Rodzeństwo po raz ostatni 
życząc W am  zdrow ia.

W asz kochający syn i b ra t Józef.
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Specjalne umowy ubezpieczenia na życie
uczestników  Społecznego Funduszu Oszczędnościowego (S. F . O .)

Dnia 26 sierpnia 1948 r. weszło w  życie 
rozporządzen ie  M in istra  Skarbu z d n ia  V2 
sierpnia 1948 r., w ydane w  porozum ien iu  z 
M in istrem  Pracy i O p ie k i Spo łeczne j, o za
sadach specja lnych um ów  ubezp ieczen ia  na 
życie oraz o warunkach i sposobie za liczan ia  
składek z ty tu łu  um ów na poczet rocznych 
w k ła d ó w  osżczędnościowych (Dz. U. R. P. nr 
41, poz. 301).

Specja lnym i um ow am i ubezp ieczen ia  na 
życie w  rozum ieniu om aw ianego rozporżą- 
dzenią są um owy o d p o w ia d a ją ce  podanym  
niżej warunkom , zaw arte  przez uczestników  
S. F. O.

Uczestnikam i S. F. O. spośród rzem ieśln i
ków  są ci, których roczny dochód  wynosi p o 
nad  240.000 zł. Uczestnicy ci w p ła ca ją  w k ła d y  
oszczędnościowe rów nocześnie z za liczkam i 
na poda tek  d o chodow y we w łaściw ych urzę
dach skarbowych, będących zb io rn icam i Pocz
tow ych Kas Oszczędności d la  w k ła d ó w  na 
S. F. O.

O gó lne  w arunk i ubezpieczen ia  stosowane 
przy specja lnych um ow ach ubezpieczen ia  na 
życie  oraz ta ryfy  sk ładek za k ła d y  u b e zp ie 
czeń og łasza ją  w M on ito rze  Polskim» oraz 
w y k ła d a ją  do  w glądu  zainteresow anych w 
zb io rn icach  p o w o ła n ych  do  przyjm ow ania  
w k ła d ó w  oszczędnościowych S. F. O.

U bezp iecza jący o trzym ują  norm alną po lisę  
ubezp ieczen iow ą  w zg l. po lisę  książeczkową 
(przy jednorazow e j sk ładce).

Uczestnik S. F. O. może w  d rodze  sp e c ja l
nych um ów ubezp ieczen ia  na życie ubezp ie 
czyć s iebie, bądź m a łżonka  na starość, na 
w yp a d e k  in w a lid z tw a  i na w yp a d e k  śm ierci, 
p rzy czym uposażonym ! z ty tu łu  tych ubez
pieczeń m ogą być m ałżonek oraz zstępni 
(dz iec i z m ałżeństwa i pozam ałżeńskie o b o j-  
q a  m ałżonków , osoby p rzysposobione, w nuki 
i p raw nuki). Poza tym może on w  d rodze  
specja lnych um ów ubezp ieczen ia  na życie za
pew n ić  rentę okresową zstępnym  na p o k ry 
c ie  kosztów w ykszta łcen ia  fachow ego.

Uczestnik S. F. O. może zawrzeć jedną  
lub  w ięce j specja lnych um ów ubezp ieczen ia  
na życie. Um owy, p rzew idu jące  w y p ła tę  ren
ty, mogą być zaw ie rane  na rzecz jedne j lub 
w ięce j osób w yżej w ym ien ionych . R ozporzą
dzen ie  jednak zastrzega, że łączna suma 
ubezp ieczen ia  z ty tu łu  tych um ów nie może 
każdoczęśnię p rzekraczać sumy 3.000.000,—  
zł. Składki z ty tu łu  um ów  ubezp ieczen ia  na 
życie p rzypada jące  od umów, na skutek k tó 
rych suma ubezpieczen ia  3.000.000,-— zł zo
sta je  p rzekroczona, n ie p o d le g a ją  za liczen iu  
na pocze t rocznego w k ła d u  oszczędnościo
w ego  do S. F. O.

Jeżeli z ty tu łu  ubezpieczen ia  na w yp adek  
śmierci uczestnika S. F. O. uposażonym  z 
um ow y ubezp ieczen ia  przypada do  w yp ła ty  
suma przekracza jąca 500.000,—  z ł na je d n e 
go uposażonego, to  nadw yżkę  w yp łaca  się 
w  ratach rocznych po 300.000,—  z ł na u p o 
sażonego, do czasu w ycze rpan ia  sumy ubez
p ieczen ia . Renta okresowa na pokryc ie  kosz
tów  w ykszta łcen ia  fachow ego  nie może p rze 
kraczać 10.000,—  zł m iesięcznie na iedną oso 
bę. Powyższe og ran iczen ia  mogą być w na 
leżycie  uzasadnionych w ypadkach  z ła godzo 
ne przez .w ła d z ę  nadzorczą  nad zakładem  
ubezpieczeń.

Na w niosek uposażonego Z ty tu łu  spec ja l
nej um ow y ubezp ieczen ia  na ’ życie zak ład  
ubezpieczeń jest o b o w ią za n y  zam ienić ubez
p ieczen ie  k a p iła ło w e  na rentę  dożyw o tn ią  lub 
okresow ą. W  przypadkach  gospodarczo  i 
spo łeczn ie  uzasadn ionych  zak łady ubezp ie 
czeń mogą na w niosek uposażonego ze spe
c ja ln e j Umowy ubezpieczen ia  na z yć ie '‘w y 
p łac ić  jednorazow o lub w rałach śka p iła łiz ó - 
waną warłość św iadczeń rentow ych, w* m ie j
sce pe riodycznych  św iadczeń rentow ych.

Prawa, ubezp iecza jącego  z ty łu tu  specja l
nych um ów  ubezp ieczen ia  na życie nie mogą 
być przenoszone w, d rodze  a k tó w  prawnych 
m iędzy ży jącym i. Poza w y ją tko w ym i n ie licz
nym i w ypadkam i, p rzy spec ja lnych  umowach 
ubezpieczenia na życie n ie  mogą być udz ie 
lane pożyczki pod  zastaw  po lis, ani też nie 
m oże mieć m iejsca wcześniejszy w ykup 
ubezpieczen ia .

W  przypadku  śm ierci uczestnika S. F. O., 
k tó ry  zawart spec ja lną  um owę ubezpieczenia 
na życie cz łonka  rodz iny  (m ałżonka, zstęp
nego), ubezp ieczen ie  traci charakte r ubezp ie 
czenia spec ja lnego  i sta je  się ubezp iecze
niem norm alnym , do któ rego  n ie  mają zasto
sowania ograniczenia p rze w idz ian e  dla spe
cja lnych um ów ubezp ieczen ia  na życie. Po
d o b n ie  staje się ubezpieczen iem  norm alnym , 
n ie  p o d le ga ją cym  powyższym  ogran iczen iom , 
ubezp ieczen ie  z ty tu tu  kupna renty dożyw o
tn ie j za sumę z ło żo n ą  w  książeczce oszczęd
nościowo - inw estycy jne j przez uczestnika 
S. F. O., k tó ry  ukończy! 65 lat życ ia  lub utra
c i! zdo lność do pracy i nie pos iada  dosta
tecznych środków  utrzym an ia .

W  razie n ieuiszczenia przez ubezp iecza
ją ce g o  rocznej składki wzgl, raty sk ładk i z 
ty tu tu  specja lne j um owy ubezp ieczen ia  na 
życie w  c iągu  dw óch pierw szych la t1 trw a 
n ia  um ow y, o ile zw ło ka  trw a d łuże j niż 3 
m iesiące, za k ia d  ubezpieczeń może un iew aż
nić umowę. W  tym p rzypadku  w p ła co n e  
sk ładki ubezp ieczen iow e p rzepada ją  na rzecz 
zak ładu  ubezpieczeń. Jeżeli z ty tu łu  zawar
tego  ubezp ieczen ia  zos ta ły  już w p ła co n e  
sk ładki p rzyna jm n ie j za dwa roczne okresy 
ubezp ieczen ia , a ubezpiecza jący za lega z 
uiszczeniem rocznej składki w zg l. ra ty  rocznej 
sk ładk i d tuże j niż . 3 m iesiące, z a k ła d  ubez
p ieczeń może zam ien ić ubezp ieczen ie  na 
bezsk ładkow e.

W  zw iązku z w ystaw ą Z iem  O dzyskanych, 
O g ó ln op o lsk i Z w iązek F ryz jerów  u rzą d z ił we 
W ro c ła w iu  w  dniu 12 w rześnia br. konkurs 
p rac fryz jersk ich. Konkurs byt dostępny tak  
d la  m istrzów  ja k  i cze ladn ików  z ca łego  te 
renu Polski. By! ło  d ru g i teqo  rodza ju  kon
kurs po  w o jn ie .

Konkurs o d b y ł się w duże j sali Izby W roc
ław sk ie j. P rzew idyw ał on 4 konkurencje . 1) 
na fryzurę  „m o d e rn e " t. zn. zw yktą  codz ien 
ną d la  współczesne j pracującej kob ie ty , 2) 
że lazkow ą „M a rc e la " , 3), fan tazy jną , 4) h i
storyczną, s ty low ą.

Udzia t w  konkursie w z ię to  o ko to  40 osób, 
m istrzów fryz jersk ich  z W arszaw y, Łodzi, 
K rakow a, Gdańska, Sopot, W roc ław ia , Byd
goszczy i innych m niejszych m iejscowości 
Śląska.

I. nagrodę  w konkurencji „m o d e rn e " a z 
n ie  rów nież i puchar Cechu F ryzjerskiego 
Gdańska o trzym a ł p. Kazimierz Pabisiak 
z Sopot.

I. nagrodę  w  konkurenc ji że lazkov,e j p rzy
znano rów nież p. Kazimierzowi Fabisiakowi 
z Sopot.

I. nag rodę  za fryzury  fan tazy jne  w ręczono 
p. W ładysławowi Stopczyńskiemu z W a r
szawy.

Jedyną stylową fryzurę  w y k o n a ł p ra w id ło 
w o w e d łu g  wzoru p. Roman Formanowski 
z Bydgoszczy. Fryzura by ła  czesana z b ia 
łych  w łosów , ub rana  s ły low p  p ió ram i i wstąz- 
kami, p rzedstaw ia jąca  „M a r ię  A n to n in ę " z cza
sów historycznych Ludw ika XVI. Efekf w yko  
nanej fryzury  b y ł w span ia ły . Pan Formanow» 
ski o trzym a ł nagrodę p ien iężne  w sumie 
10.000 z ł, puchar Zw iązku Izb Rzem ieślniczych

W p łaty  na poczet składek z tytułu spe
cjalnych umów ubezpieczenia na życie trak
tuje się na równi z wpłatami na poczet rocz
nych wkładów oszczędnościowych na S. F. O.

O d liczen iu  od kw oty rocznego w k ła d u  
oszczędnościow ego uczestnika S. F; O. p o 
d le g a ją  jed yn ie  sk ładk i z ty tu łu  specja lnych 
um ów  ubezp ieczen ia  na życie, odpow iada ją 
ce om aw ianym  przepisom .

Uczesłnik S. F. O,, k tó ry zaw arł spec ja lną  
um owę ubezpieczen ia  na życie i w p ła c ił z 
te g o  ty tu tu  składkę  ubezp ieczen iow ą w zgl, 
za liczkę na pocze t sk ładk i o trzym uje  od  za
k ła d u  ubezpieczeń po tw ie rdzen ie  za p ta fy  
stw ierdza jące, że w p la ta  zosta ła  dokonana 
na to ubezpieczen ie . Powyższe p o tw ie rdze 
nie skląda uczestnik S. F. O. w  zb io rn icy  
P. K. O. (we w łaściw ym  urzędzie skarbow ym ), 
p row a d zą ce j je g o  rachunek, oszczędnościo
wy, która na te j podstaw ie  dokonu je  od licze 
nia na koncie  oszczędnościowym  uczestnika 
S, F. O.

Ewentualne n a d p ła ty  w sk ładkach z ty tu 
łu  specja lnych um ów  ubezpieczen ia  na życie 
zak ład  ubezpieczeń p rzekazu je  w łaściw e j 
zb io rn icy , p o w o ła n e j do p rzy jm o w a n ia  w p ła t 
na poczet roczneąó w k ła d u  na S. F. O.

Uczestnicy S. F. O. m ogą zgłaszać w n io 1 
ski o zaw arcie  specja lnej um ow y ubezpiecze
nia na życie bądź w  za k ła d z ie  ubezpieczeń, 
bądź za pośredn ic łw em  w łaśc iw e j zb io rn icy  
S. F. O. Uczestnicy S. F. O., dokonu jąc  w p ła 
ty  w  te j zb io rn icy  na pocze t w k ła d u  oszczęd
nościow ego, m ogą jednocześn ie  z lecić je j 
p rzekazan ie  w  ca łośc i lub  w  części w p ła ty  
wskazanemu z a k ła d o w i ubezpieczeń z ty łu łu  
spec ja lne j um ow y ubezpieczenia na życie.

S k ładkę  uważa się za za p łaconą  z chw i
lą, gd y  odnośną suma będz ie  u iszczona we 
w łaściw e j zb io rn icy  S. F.. O., p o w o ła n e j da 
p rzy jm ow an ia  w p ła ł na poczet w k ła d u  oszczęd 
nościow ego S. F. O., z równoczesnym  z le
ceniem , by  zosta ła p rzekazana za k ła d o w i 
ubezpieczeń. t . P.

na którym  w yry ła  by ła  d e d yka c ja  o fia ro d a w 
cy. Prócz łe g o  zwycięzca o trzym a ł nagrodę  
Instytutu N aukow ego  we W ro c ła w iu  w p o 
staci żubra z m osiądzu, na którym  b y ły  w y
ryte rów nież dedykacje.

Na sali Izby Rzem ieślniczej we W ro c ła 
w iu zg rom adz ił się kw ia t fryz jerstw a po lsk ie 
go, k tó ry  chc ia ł być n iew idocznym  krytyk iem  
w ykonyw anych  prac.

Jury sk ła d a ła  się z 10 osób, n a jw yb itn ie j
szych znaw ców  sztuki fryz je rsk ie j. O ceny b y 
ty sp raw ied liw e  i n iebudzące żadnych wąt
p liw ośc i. Jedynie krytycy uw aża ją , że „m o 
d e rn e " na le ża ło by  uważać jako  „fa n ta zy jn e ".

Konkurs byt dob rze  zo rg an izow any i na 
wysokim  poz iom ie , przew yższał znaczn ie  
zeszłoroczny w  Sopocie, prace b y ły  w yko n a 
ne z w ie lką  starannością. Na sali by ła  obec
na ekipa Filmu Polskiego, rob iąca  skrzętnie 
zd jęc ia  w ,fo k u  p racy ja k  i ukończonych prac.

D ługo  pozostan ie  w pam ięci ten konkurs 
d la  fryz je rów  po lskich i p rzyczyn i się n ieba
wem do  podn ies ien ia  poziom u rzem iosła fry 
z jersk iego w  Polsce.

Z LĘBORKA

S P R O S T O W A N IE
W  ostatnim  numerze nasz— > pism a poda 

łismy sk ład  ko m isa rvczne -o  Zarządu Cechu 
P iekarskiego w  Lęborku.

W  składz ie  osobow ym  za k ra d ła  się o m y ł
ką, zam iast Brunon Sfanke ma bvć jako  skarb- 
njk , cechu p. S tan is ław  W ąsik.

Powyższą om y łkę  prostu jem y. R edakcja .

O g ó ln o p o lsk i k o n ku rs  fry z je rs k i we W rocław iu
W y ró ż n ie n ie  bydgoszczanina F o rm an o w skieg o
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Ordynacja wyborcza
Nawiązując do zapowiedzi podanej w 

poprzednim numerze naszego pisma zamiesz
czamy poniżej dokładną treść postano
wień rozporządzenia Ministerstwa Przemy
słu i  Handlu z dnia 7. 8. 1948 r. o ordynacji 
wyborczej do izb rzemieślniczych (Dz. U. 
R. P. Nr 42, poz. 306) i przepisów związko
wych.

Źródła prawne dotyczące wyborów.
Przepisy regulujące sprawę wyborów 

do izb rzemieślniczych znajdują sic:
ai) w ustawie z dnia 19 Hpca 1939 r. o 

izbach rzemieślniczych i ich związki; 
(Iw. U. R. P. Nr 65, poz. 434) zmie
nionej dekretem z dnia 2!. kwietnia 
1948 r. (I)z. U. R. P. Nr 23, poz. 155);

b) w wynrenionym na wstępie rozpo
rządzeniu ;

c) w statucie izby. (Nadmienia .się. że 
stary statut Izby Rzemieślniczej jest 
częściowo już nieaktualny, nowy zaś 
statut nie jest jeszcze zatwierdzony).

Postanowienia ogólne.
Izbą Rzemieślnicza składa się z radców 

w' 3/5 częściach wybranych przez rzemieśl
ników w głosowaniu tajnym i w 2/5 czę
ściach powołanych przez Ministra Przemy
ślu i Handlu spośród -osób zasłużonych dla 
rzemiosła oraz spośród rzemieślników po
siadających bierne prawo wyborcze. Taką 
samą ilość zastępców radców wybiera się 
T powołuje, aby mogli zastąpić radców cza
sowo na czas choroby lub zawieszenia w 
czynnościach, wzgl. na stałe w razie utra
ty mandatu.

Radcowie Izby oraiz ich zastępcy są 
wybierani wzgl. powoływani na lat 3 : mo
gą być ponownie wybierani wzgl. powoły
wani po upływie kadencji.

Statut izby ustala liczbę radców w każ
dej zble. ¿odział okręgu izby na obwody 
wyborcze oraz liczbę radców przypadają
cych z wyboru na każdy obwód wyborczy. 
Ogólna liczba radców każdej izby nie może 
być mniejsza od 15 i powinna być podziel
iła przez 5.

Minister Przemysłu i Handlu zarządza wy
bory- do :zb oraz może je unieważnić w ca
łości lub części, ale jedynie z powodu uchy
bienia przepisom cytowanych wyżej: usta
wy o Izbach rzemieślniczych i rozporzą
dzenia o ordynacji wyborczej.

W razie unieważnienia wyborów mini
ster Przemysłu i Handlu zarządza jedno
cześnie ponowne wybory-, które powinny 
odbyć się w ciągu 3 miesięcy od daty za
rządzenia.

W związku z wyborami działają nastę
pujące komisje: główna, obwodowe i miej
scowe.

Prawa wyborcze.
Czynne prawo wyborcze posiadają peł

noletni rzemieślnicy, obywatele polscy, ule 
ograniczeni w prawach, wykonywający w 
dniu zarządzenia wyborów samoistnie rze
miosło na podstawie karty rzemieślniczej 
lub koncesji.

Osoby prawne, prowadzące samoistnie 
rzemiosło, wykonywają czynne prawo wy
borcze- przez pełnoletnie osoby fizyczne, 
•mające obywatelstwo polskie, nie ograni-

do izb rzemieślniczych
czone w prawach, posiadające uzdolnienie 
zawodowe wymagane do uzyskania karty 
rzemieślniczej lub koncesji.

Bierne prawo wyborcze posiadają rze
mieślnicy, mający czynne, prawo wyborcze 
w danym obwodzie wyborczym, którzy 
przed dniem zarządzenia wyborów ukoń
czyli 25 lat życia.

Osoby pozbawione praw publicznych I 
obywatelskich praw honorowych bądź też 
prawa wykonywania zawodu —■ nie posia
dają ani czynnego ani biernego prawa wy
borczego.

Uprawnionydo głosowania, posiadający 
więcej niż jedno przedsiębiorstwo, może 
oddać głos jedynie w tym miejscu, w któ
rym zamieszkuje lub posiada główną sie
dzibę.

Miejsca głosowania.
Dla każdego obwodu wyborczego, usta

lonego w statucie izby, ustanawia główna 
komisja wyborcza na wniosek izby odpo- 
wiednią ilość miąisc głosowania.

Spisy wyborców.
Spisy osób uprawnionych do głosowania 

oddzielnie dla każdego miejsca głosowania, 
sporządzają władze przemysłowe I instan
cji w 3 egzemplarzach i przesyłają ie prze
wodniczącemu obwodowej komisji wybor
czej, który po 1 egz. zatrzymuje u siebie, 
po 1 egz. przekazuje głównej komisji wy
borczej i po 1 egz. przesyła do miejsc 
głosowania.
Komisarz wyborczy i komisje wyborcze.

Równocześnie z zarządzeń.em wyborów 
do izby Minister Przemysłu i Handlu mia
nuje komisarza wyborczego i jego zastęp
cę.

Komisarz wyborczy powołuje (spośród 
osób przedstawionych przez izbę) główną

komisję wyborczą (składającą,się przynaj
mniej z 4 członków oprócz przewodniczą
cego), której przewodniczy. Komisarz w y
borczy ustala liczbę członków komisji wy
borczych oraz spełnia nadzór nad czyn
nościami komlsyj.

Główna komisja wyborcza powołuje dla 
każdego obwodu przewodniczącego obwo
dowej komisji wyborczej (spośród osób 
przedstawionych przez izbę rzemieślniczą) 
oraz członków obwodowych komisji wy
borczych (spośród rzemieślników przedsta
wionych przez okręgowy związek cechów).

Obwodowa komisja wyborcza powołuje 
dla każdego miejsca głosowania miejscową 
komisję wyborczą (spośród rzemieślników 
posiadających czynne prawo wyborcze na 
obszarze przynależnym do danego miejsca 
glosowania).

W tym samym trybie i w lei samej ilo
ść. zostają powołani równocześnie za
stępcy przewodniczących i członków ko
misji.

Uchwały komlsyj zapadają zwykłą 
większością głosów. Przewodniczący glo
suje na równi z innymi członkami. W ra
zie równości głosów rozstrzyga głos prze
wodniczącego. Do ważności uchwal nie
zbędna jest obecność przewodniczącego lub 
jego zastępcy oraz co najmniej dwóch 
członków. Jeden z członków prowadzi pro
tokół obrad, który podpisują przewodniczą
cy oraz członkowie obecni na posiedze
niu.

Komisarz wyborczy w stosunku do wszy
stkich komisji, a; przewodniczący obwodo
wych komisji wyborczych w stosunku do 
miejscowych komisji — są uprawnieni w 
trybie nadzoru do żądania wyjaśnień, li
chy lania sprzecznych z prawem uchwał 
komisji lub postanowień przewodniczącego 
oraz usuwania lub żądania usunięcia do
strzeżonych uchybień. T. p.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Z zebrania Cecbu Szewców i Cholewkarzy
w  dn iu 24 września br. w  sa li „Dom u "

K a to lick iego " odbyło się zebranie in fo rm a ' 
cy jne  Cechu Szewców i Cholewkarzy.

Po zagajeniu zebrania przez st. cechu p. 
Bernarda P rzybylskiego, sekretarz p. Bociek 
odczytał p ro to kó ł z ostatniego zebrania p le* * 
narnego.

Z ko le i przystąp iono do kom un ika tów  za= 
rządu. St. cechu poda ł do w iadom ości cz łon ' 
kom, iż ża rów ki 2-20 V  można jeszcze o trzy ' 
mać w  Spóldz. Cechowej. D ługa debata to ' 
czy ła  się nad sprawą p rzy jęc ia  pracy stan ' 
dartowego obuw ia z Rzemieślniczej C entra li 
w  trańzakcjach w iązanych z warsztatam i 
rzem ieśln iczym i.

Sprawę tę obszernie re ferow a ł dyr. Rze' 
m ieślniczej C en tra li p. Cofta. Dostawa zamó' 
w ien ia  na obuw ie standartowe, którego ro= 
dzaj przedstaw ił dyr. Cofta, należy tra k to ' 
wać jako  zam ówienie pilne.

Nad ka lku la c ją  odbyła się żywa dysku ' 
sja, w  k tó re j dow iadu jem y się, iż, szewcy 
bydgoscy zgodzili si.ę. w ykonać pewną część 
zam ówienia jako, próbę.

W  dalszym ciągu prezes O kr. Zw iązku 
Cechów p. Łukaszewski m ów ił o spraw ie 
rozdzia łu ka te go rii warszjiatów szewskich. 
W  tym  ce lu zostaną powołane kom is je  w e ' 
ry fik a c y jn e  p rzy  cechu w  poszczególnych

kategoriach. Kom isje powyższe rozpatrzą 
każdy w arsztat z osobna, biorąc pod uwagę 
ank ie ty  nadesłane przez członków , obro ty 
oiaz uzdoln ienia zawodowe danego m istrza. 
D a le j m ów ił prezes p. Łukaszewski o domia= 
rach poda tkow ych , zaznaczając ich g łówne 
przyczyny oraz w in y  są u n iek tó rych  poda t' 
n ików . Proponuje w  ce lu  uśw iadam iania 
cz łonków  w ieczory  dyskusyjne.

St. cechu p. P rzyby lsk i przeczyta ł in= 
s lru kc je  w  spraw ie rozprowadzenia cegiełek 
na rzecz funduszu akc ji w ydaw n icze j Towa= 
rzystw a Przyjaźn i Polsko'Radzieckićj.

W  w o lnych  głosach om ó w io na  kw estię  
lo k a li uży tkow ych , oraz różnych spraw 
praw nych dot. rzemiosła.

KOMUNIKAT
Cech Krawców i Kuśnierzy w Bydgoszcz)

prosi swych cz łonków , zam ieszkałych w  p o 
w iec ie  bydgosk im  o na tychm iastow y odb ió i 
cenn ików  i ka te go rii.

*  *  *
Cech Kapełuszników i Czapników w Byd 

goszczy urządza w poniedziałek dnia 4 paź- 
dziem ika br. o godz. 15 kwartalne zebrani«
w  sa li Resursy K up ieck ie j, p — ul. Ja g ie llo ń 
skiej 11.

P rzybycie  wszystkich cz ło n kó w  obow iąz 
kowe. Zarząd.

5
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Zakład reparacji maszyn biurowych
J. SKARBONKIEWICZ
Bydgoszcz, Pomorska 53, le i. 30.15.

Warsztat szewski

CZESŁAW PRZYBYLSICI
Bydgoszcz, Plac Poznański 7.

Zakład fotograficzny

„BOBO“, J. JAŁOSZYNSKI
Bydgoszcz, Dworcowa 10, łel. 17-73.

Warsztat chołewkarski
APOLINARY BOCIEK
Bydgoszcz, ulica Wąska 5.

Warsztaty kowalskie

JAN ZIELIŃSKI
Bydgoszcz, Zbożowy Rynek 11, tel. 33-69

IGNACY MIELCAREK
Bydgoszcz, Al. 1 M aja  123.

Tokarstwoi w drzewie

WŁADYSŁAW KOWALSKI
Bydgoszcz, ulica Sowińskiego 20.

Wytwórnie mebli wyściełanych

Edmund KOCZOROWSKI
Bydgoszcz, ul. Królowej Jadwigi 12.

ER, ZAMROWSKI
Bydgoszcz, Kujawska 82.

Warsztat mech. i galwanizacyjny

F. TARCZYŃSKI
Bydgoszcz, ul. Łokietka 4, łe l. 30-39.

Zakłady eiektro-mechaniczne

„Magneto“, Fr. Graczkowski,
Bydgoszcz, Król. Jadwigi 27, łel. 34-17

KL. GREGORKIEWICZ
Bydgoszcz, Dworcowa 20, łe l. 29-07.

Zakład portretowy

K. MIEDUNIECKI
Bydgoszcz, Grunwaldzka 6 m. 8.

Zakład  mechaniczny dla napraw  maszyn 
do pisania i szycia

STANISŁAW KORENCZUK
Bydgoszcz, ul. Toruńska 2 

Instrumenty muzyczne —  warsztat naprawy —

JULIAN K1ELBICH Spadk.
Bydgoszcz, Al. 1 M a ja  44.

Zakład mechaniczny

„BASIA“ wł. Fr. Waidow.ski
Bydgoszcz, Kcyńska 35, teleion 14-34.

Warsztaty stolarskie

JAN KLOSKA
Bydgoszcz, Dworcowa 35.

BOLESŁAW ŚREDŻINSK i
Bydgoszcz, Mazowiecka 25.

Zakład bednarski

FRANCISZEK HEISE
Bydgoszcz, Saperów 131.

Lakiernia

D. RUTKOWSKI
Bydgoszcz, Hetmańska 28, tel. 17-15. 

Warsztat lakierniczy samochodów i motocykli

FR, WALENCZY KOWS KI
Bydgoszcz, Podolska 9.

Reper. maszyn do szycia i pisania

ST. SAJDAK
Bydgoszcz, Jana Kazimierza 4.

Zakład krawiecko-czapniczy

STANISŁAW BOCIAN
Bydgoszcz, W ały Jagiellońskie 11.

*
Tokarstwo w drzewie

W. LEWANDOWSKI
Bydgoszcz, Garbary 21.

F-a IGNACY FRITZ
Bydgoszcz, Plac Poznański 6.

Pracownia cholew angielskich

L. PEKOWSKI
Bydgoszcz, Chrobrego 23.
(w ejście PI. P iastowski).

Warszt. instrumentów muzycznych

EDMUND GROLEWSKI
Bydgoszcz, Dworcowa 86.

WŁAD. DELBOWSKI
Bydgoszcz, Jagiellońska 29, tel. 32-30..

Z a g u b io n e  d o k u m e n ty
U n ie w a żn ia m 'za g u b ion e  św iadectw o egza 

m inu cze ladn iczego w  rzem iośle ślusarskim
z ło żonego  w dn iu  18. 11. 1946 r. w  C h o jn i
cach na nazw isko W enta M ieczysław , u rodzo 
ny d n ia  1. 2. 1926 r. w Chojnicach.

*  *V ,
Unieważniam  zagub ione  św iadectw o  egza 

m inu cze ladn iczego w rzem iośle m urarsk im
z ło żonego  w dn iu  7. *7. 1914 r. w Toruniu na 
nazw isko Z ab ie lsk i Stefan, u rodzony dnie*
3. 8. 1890 r. w  C hełm ży, pow . Toruń.

* *
U niew ażniam  za gub ione  św iadectw o egza 

m inu cze ladn iczego w  rzem iośle kowalskim
z ło żonego  w  dn iu  10. 4. 1933 r. w  C h o jn i
cach na nazw isko Felski Jan u rodzony 16. 6. 
1911 r. w Swornegaciach, pow. C hojn ice.

* *
U niew ażniam  za g u b ion e  św iadectw o egza 

m inu cze ladn iczego w rzem iośle kraw ieck im  
z ło żo n e go  w  dn iu  8. 10. 1928 r. w  B rodn icy 
na nazw isko Łukasik Stefan, u rodzony d n ia  
15. 8. 1908 r. w  Pustomytach, pow . W ło d z i
m ierz.

* *
U.

U niew ażniam  za gub ione  św iadectw o egza 
m inu cze ladn iczego w  rzem iośle kowalskim- 
z ło żo n e go  w  dn iu  25. 7. 1936 r. w  Kartuzach  
na nazwisko P lichfa  Klemens, u rodzony dnia 
24. 3. 1915 r. w  S zarła tach, pow . Kartuzy.

*  **
U niew ażniam  za g u b ion e  św iadectw o egza

m inu cze ladn iczego  w rzem iośle piekaj-skim  
z ło żonego  w dn iu  12. 1. 1911 r. w G rudz ią 
dzu na nazw isko Lendzion W ik to r u rodzony 
dn ia  14. 11. 1892 r. w  Lekarfach.

* *
U niew ażniam  za g u b ion e  św iadectw o egza 

m inu m istrzow skiego w  rzem iośle rzeźnickirrr 
z ło żonego  w  dn iu  12. 12. 1927 r. w Staro
g a rd z ie  na nazw isko Strehlau Piotr, urodzony- 
d n ia  18. 10. 1893 r. w  Skórczu, pow . S taro
ga rd .

* *

U n iew ażniam  za g ub ione  św iadectw o  egza 
m inu cze ladn iczego  w  rzem iośle s iod larskim  
z ło żo n e go  w  dn iu  15. 10. 1923 r. w Torun iu  
na nazw isko Lew andow ski Józef, u rodzony 
d n ia  23. 2. 1905 r. w  G łuchow ie .

la węgiel bukowy 
la kił szklarski

p o l e c a

M a ria n  R z e p e c k i
B Y D G O S Z C Z

ul. E m i l i i  P l a t e r  17

J. A. DRĄŻKÓWSKI i S-ka
BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA 1

(przy Piecu Ign. Daszyńskiego)
P o l e c a m y !

podszewki I przybory krawieckie
Firma nagrodzona brązowym medalem na Wystawie Przem., Rzem. t Handlu w Bydgoszczy
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